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Witamyi 
Dziś, w przededniu uroczystości grunwaldz- 
kich, rozpoczyna się w grodzie naszym Walny 
Zjazd delegatów Towarzystwa Szkoły 

Ludowej. Obok potężnego dzieła ś. p. Karola 
Marcinkowskiego w zaborze pruskim, które 
w ciągu siedmdziesięcioletniego swego istnienia 
wytworzyso w tamtejszym odłamie społeczeństwa 
polskiego silay, świadomy narodowego swego 
zadania stan średni, a która i dziś jeszeze, roz- 
porządzając więcej niż milionowym kapitałem, 
jest jedną z głównych ostoi tamtejszej ludności 
polskiej — nasze Towarzystwo Szkoły Tmdowej 
zaliczyć należy do najważniejszych naszych in- 
stytucyj narodowych. Niesie ono ludowi pol- 
skiema to, co ma go podnieść na wyższy sto- 
pień kultury duchowej i materyalnej, co ma go 
do reszty unarodowić i uobywatelnić, co jest 
najsilaiojszą podstawą rozwoju każdego narodu: 
oświatę. Krzewiąc zaś narodową oświatę 
zwłaszcza tam, dokąd nie sięga słaba jeszcze, 
bo po macoszemu wyposażona akcya szkolna 
samorządn krajowego, gdzie wpływy obconaro: 
dowej a wrogiej nam inwazyi usiłują ludowi 
polskiemu wydrzeć jego poczucie narodowe, a 
wiec na kresach naszych, spełnia Towa- 
rzystwo Szkoły Ludowej zarazem niezmiernie 
ważny obowiązek zawsze czujnego stróża na- 
gzego narodowego stanu posiadania, 
całości i nienaruszalności żywiołu polskiego i jo- 
go ziemi, 

„Jeśli jaż wobec tego każdy doroczny zjazd 
niezmiernie ważnej tej instytucyi ma dla ogółu 
polskiego znaczenie niejako oświatowego Sejma 
narodowego — to o wiele większe i donioślej- 
sze posiada właśnie zjazd dzisiejszy. „Głód o- 
światy* ludu naszego na kresach wzmaga się 
z każdym rokiem, bo wzmagają się także grożą” 
ce ludności kresowej niebezpieczeństwa, a wo- 
bec tego mnożą się także naglące, piekące za- 
dania w dziedzinie naszego narodowego szkol- 
nictwa kresowego. Rozwijają się one i mnożą 
w tempie daleko szybszym, niż ofiarność na 
ten cel ubogiego społeczeństwa naszego. 

Budżet Towarzystwa Szkoły Ludowej wyka- 
zuje, że wzięło ono na siebie obowiązki, prze- 
kraczające niemal jego siły i zasoby. To też 
w bilausia jego stały niemal panuje niedobór, 
który w ostatnim roku jeszcze się powiększył. 
Czy ma on powiększać się nadal, czy ludzie 
stojący na czele tej instytucyi mają wreszcie 
załamać boleśnie ręce i powiedzieć sobie: Nie 
podcłamy ciążącemu oa nas zadaniu! 

Na to ogół polski zezwolić, do tego dopu- 
ścić nie może, bo równałcby się to zaprzopa- 
szczeniu najżywotniejszych narodowych intere- 
sów. Do tego przyłącza się jeszcze fakt, że 


„Daru Grunwaldzkiego”, który miał się 
stać żelaznym funduszem naszej walki o kresy, 
nie spełniły się dotychczas w pełnej mierze, 
Czyżby znów nasz zapał, nasza ofiarność nie 
miały sprostać gwałtownym potrzebom narodo- 
Wym 7 
. Tego nawet przypuszczać nið chcemy. Mamy 
Jeszcze do społeczeństwa naszego ufność wiel- 
ką, że przebywszy ogień czyścowy stuletniej 
walki o byt narodowy — zdobyć się zdoła i na- 
pewno zdobędzie się ua wysiłek, odpowiadający 
W calej pełoi urodowym potrzebom. Rzeczą 
Zjazdu dzisiejszego będzie obinyśloć kn tema 
odpowiednie drogi i środki działania. Witamy 
więc delegatów ICół Towarzystwa Szkoły Iu- 
owej z ufnością i nadzieją, że obecne ich 
ej A Qa gility zarówno dla waźnej 
= + 1 X Ç = 
czeństwa, Niechże rase R, Hy 
rodoweo czyni, któ BORNEO na 
y czjnu, Którego rocznicą w tych dniaeh 
obchodzić mamy, przyświeca ich obradom niech 
natchuie ich do xbuwiennych postanowień i po- 
mysłów — dla ogółn naszego zaś niech stanie 
SIĘ Nowym bodźcem do dalszej na ważny cel 
ten ofinrności. W uroczystej tej chwili niechże 
caly ogół masz ożywi przeświadczenie, iż tylko 
czyn zbawić nas może! 
ze przeczuciew tem witamy Zjazd dzisiejszy, 
Ć sj delegatów Towarzystwa Szkoły Mudo- 


Gbckód grunwaldzizi, 

Odsłonięcie pomnika, i; 

Podzzas odsłonięcia pomnika Jagiełł; 

oprócz marszułi: 

zydenta dra 1 
rewski, 


RE omoi, że ofiarodawcu objawił Życzenia 
emówienia przy odsłonięciu, przyjął komitet ob- 


chodn z niezmie AE" 
rną rado FE + 
derewski będzie 3 ścią i wdzięcznością, Pa 


a w piątek, 
a br. Stanisława Badeniego i pre- 
«a, przemówi także Ignacy Pade- 


zapewna przemawiał pierwszy, a 

po nim m. $ ; p rA 

mies „= krajowy br. Badeni i prezydent 
= 


Pant w 
Bilety ma g 
w starrm teama 54 "Ej doco piątkowego rantu 
tu grunwaldzkiego (plac = Polkę w biurze komite- 
w cònie po 4 K za bilet. 


starym teatrze. 


S2ystkich Świętych 1. 6) 


Zamykanie sklepów, 


Kemitst dla obchoda granwaldzkje R 
do wszystkich właścicieli sklepów, aby se eb 
na podniosły nastrój uroczystości narodowej iag 
à 
zechcieli w piątek dn. 15 b, m. w piątek zamknąć 
swoje lokale sklepowe do godz. 1 po południu, a 
w niedzielę już o godz. 9 rano, Zamknięcie skle. 
pów jest również i z tego względu pożądane, że 
w godzinach powyższych przesuwać się będą ulica- 
mi kilkadziesięciotysiączne tłamy, * ` 


sowa Rolera“ wychodzi twa 


porauny wychedzi couzieunio prócz poniedziałków i dni poświątecznych. — Nomu 
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niedziel i świąt. " 


alica 
Karola Ludwika 9. 


Młodzież akadomicka w straży obywetels laj. 1 
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ny dr Juliusz Leo, dały się słyszeć huczne o- 


Stowarzyszenia krakowskiej młodzieży akad. wy- | klaski. ź 


dały do ogółu młodzieży akademickiej następującą 
odezwę: s 

W dnia 15 b m, święcić będzie cała Polska 
rocznicą grunwaldzką, Krakowska młodzież akade- 
mieka uczci ją właeną uroczystością, ale i w ogól- 
nym obchodzie, urządzonym przez krajowy komitet 
obywatelski zabraknąć jej nie może. Aby święto 
grunwaldzkie wypadło z należytą powagą w spo- 
koja i porządku, musi być przedewszystkiem sprę- 
żysta straż obywatelska. Mankcye straży obywa- 
telskiej powinna wziąć w awe ręce przedewazyst= 
kiem młodzież akademicka, W tej myśli ajelujowy 
do szanownych Kolegów, aby gremialnem zgłosze- 
niem się do straży obywatolskiej dała dowód, że po: 
waga święta narodowego leży jej na sercu. Straż 
obywatelska pełnić będzie obowiązki podczas odsto. 
nięcia pomuika Jagiełły i uroczystego obchodu. 
Członkowie straży obywatolskiej otrzymają spe- 
cyalne odznaki, Straż obywatelska zbierze się w 
piątek 15 b. m. o godzinie 8 rano na dziedzińcu 
strażnicy pożarnej, a w dnin 17 b. m. o godzinie 
7 rano przed parkiem dra Jordana. Stroje o ile 
możności czarne. 

Odczwą podpisały: Związek akademicki, Wza- 
jemna Pomoc U. U. J, Promień, Czytelnia akade- 
miceka, Zjednoczenie, Polonia i Spójnia. 


= 


Kuchnia połowa akad. Koła T. S. L, 


Prace przygotowawcze około urządzenia kuchni 
polowej akad. Koła T., S. L, przy nlicy Żabiej do- 
biegają już końca. Wybudowano olbrzymi barak, 
mający pomieścić jednorazowo 500 ludzi, a za nim 
drugi barak mniejszy, przeznaszony ha kuchnię; 
tam umieszczono już 5 wielkich kotłów. Wszystkie 
zutudowabia oświetlone będą elektrycanie., Dziś o 
godz, 9 rano odbędzie się uroczyste poświęcanie 
kuchui, którogo dokona ka. kanonik Józef Błonaro- 
WICZ, 


Udział młodzieży szkolnej 
Dyrekcya I gimnazyum żeńskiego (ul. Wolska 
1. 13) wzywa pozostające jeszcze w mieście ucze» 
nice do przyjścia do szkoły dziś o godz. 3 po pò 
łudnia dla porozumienia się co do ndziała Ww 0b- 
chodzie. 
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Kopiec grunwaldzki. 


Jak nas informają, sypanie kopca grunwaldzkie- 
go w Niepołomicach postąpiło już o tyle, że ko- 
piec jest już do poiowy usypany. Aby dla dokoń- 


gularnę komunikacyę parostątkami do Nievołomice 


godzina. 
statki, 


Piątrowe uroczyste przedstawienie operowe 
„Konrada Wallenroda“ rozpocznie się o godz. T, 
a nio o pół do 8 wieczorsm, 


- > sz 


Oybór prezydenta m. Krukowa 


Kraków, 13 lipca. 

Wczoraj o godz. 6 wieczorem odbyło się po- 
siedzeuie Rady miasta Krakowa, celem wyboru 
prezydenta miasta na dalsze sześciolecie. Na 
wstępie prezydent Leo odczytał przepisy re- 
gulamiuu, odnoszące się do wyboru, poczem 
skonstatowuł nieobecność r. m. Grossa i 
Starzewskiego z kiubu demokratycznego, 
Bobilewicza, Dattnera i Judkiewi- 
czu 2 kiubu mieszczańskiego, Koya, Sędzi- 
mira i Wodzickiego z grupy konserwa- 
tyywneji Daszyńskiego i Epsteina (dzi- 
kich). Rada nieobecność tych radców usprawie- 
dliwiła, 
Prezydent powołał następnie na skrutatorów 


r. m. ertler A i 
faia a, Merza i Nowaka Ju 


Dekl racya Klubu demokratycznego. 


Zabrał głos prezes Klubu demokratycznego 
dr Bandrowski i przemówił w następująca 
slowa: z 

Na poprzedniem posiedzeniu demokratyczny 
Klub radziecki głosowaniem swem dał wyraz 
przekonaniu, że nie mając odpowiedniego za- 
stępstwa w kierujących organach tej przeświet- 
nej Rady, nie może wywierać odpowiedniego 
wpływu na tok spraw miejskich, a tem samem 
nie może przyjąć pełnej pod tym względem od- 
powiedzialności. 

Teraz atoli, gdy mieliśmy sposobność dojść 
do przekonania, że Klab mieszczański uznaje 
słuszność naszego stanowiska i że wspólna pra- 
ca obu demokratycznych - klubów w tej prze- 
świetnej Radzie posiada już dobrą w mieście 
tradycyę, a w przyszłości najbliższej zapewnia 
przeprowadzenie całego szeregn reform admini- 
stracyjnych, politycznych i gospodurczych w 
duchu demokratycznym — mamy zaszczyt o- 
świadczyć, że przy dzisiejszym wyborze odda- 
my nasze głosy wspólnemu kandydatowi, tem 
więcej, że uznajemy w całej pełni zdolności, 
pracę i zasługi pana prezydenta. Oby ten wy- 
bór stał się znamieniem zgody, wzajemnego po- 
rozumienia i szacunku obu demokratycznych 
klubów w tej prześwietnej Radzie na pożytek 
i rozwój tego przez nas wszystkich ukochanego 


miasta. 
Wybór. $ 


Deklaracyę prezesa Bandrowskiego przyjęto 
oklaskami, poczem nastąpiło głosowanie. Gło- 
sowało 73, — 70 głosów otrzymał dr 
Leo, 3 kartki były białe Gdy dr Julian No- 
wak, przewodniczący komisyi skrutacyjnej, 0- 
głosił, że prezydontem został ponownie wybra- 


Prezydent dr Ieo zabrał głos i złożył na 
wstępie gorące podziękowanie za jednomyślny 
prawie objaw zaufania, jakim go Rada miejska 
obdarzyła. Zgodny ten wybór dzisiaj dokonany, 
oraz oświadczenie szan. przedstawiciela klubu 
demokratycznego, że poprzednie głosowanie klu- 
bu uje było wypływem nieufności do jego 050- 
by, skłaniają prezydenta do przyjęcia powierzo- 
nej” sobie tej wielkiej obywatelskiej godności. 
Może to uczymić, gdy objawione zaufanie nie- 
mal całej Rady daja na przyszłość zupełną rę- 
kojmię zgodnego współdziałania Rady i prezy- 
denta, rozwiązywania najważniejszych spraw 
gospodarki miejskiej, Dziękując raz jeszcze za 
ten objaw zaufania. i nznania. oświadczył dr 
Leo, że wybór na prezydenta miasta przyj- 
muje i wszystkie swe myśli poświęci dla wspól- 
nej z Radą pracy nad rozwiązaniem rozpoczę- 
tych juź wspólnie prac i nad podjęciem nowych 
zadań, jakie miasto nasze w najbliższej czekają 
przyszłości. (Żywe oklaski). 

W dalszym ciągu posiedzenia (tajnego) oma- 
wiano szereg spraw, pozostających w związku 
z uroczystościami granwaldzkiemi. 


Traktat rosyjsko-iapoński. 


(Talegr. pet. ag. tel.) 


A z Petershurg, 13 lipca. 

Rosyjsko-japoński traktat, który został 4 b. m. 
Ww Petersburgu podpisany, brzmi: 

Cesarskie rządy Rosyi i Japonii, szczerze 
przejęte zasadami, postanowionemi przez kon- 
wencyę, zawartą między niemi 30 lipca 1907 r, 
i ożywione pragnieniem rozszerzenia oddziały- 
wania tej konwencyi na wzmocnienie pokoja 
na dalekim wschodzie, porozumiały się, aby wy- 
mieniouą ugodą uzupełnić następującemi posta- 
nowieniami: r 

1 Dla ułatwienia rachu i rozwoju handlu 
zobowiązują się podpisane strony nawzajem się 
przyjaźnie popierać przy poprawie obnstron- 
nych linij kolejowych w Mandżuryi 
i udoskonalenin połączeń wymienionych kolei i 
wstrzymać się od wszelkiej konku- 
roncyi, któraby dla urzeczywistnienia tego 
celu była szkodliwą. 

I. Obie strony obowiąznją się utrzymy- 
wać w mocy i szanować „status quo“ 


czsnia tego dzieła umożliwić szerszym masom wzię:|w Mandżaryi, jaki to stan wynika ze wszy- 
cie udziała w .sypaniu kopca, Koła T, S. Je aka-|stkich traktatów, konwencyj 
daminkie i V im, Adama Asnyka zerganizowpły ro |którs sż do dnia dzisiejszego zostały zawarte 


i innych ugód, 


między Rosyą a Japonią, oraz między temi o- 


w dniach 16, 16 i 17 b, m. Wyjazd z pod Wa-| bonia mocarstwami a Chinami, a kopie tych u- 
wola na Groblach od godziny 8 rano, naetępnio co |gód zostały między 
Bilety można nabywać przy wejścia na | niona. 


Rosyą a Taponią wymie- 


"ITIL" Na wypadek, gdyby przyszło do wyda- 
rzefń, któreby mogły narazić na szwank ten 
„status quo“, obie podpisane strony każdym ra- 
zem się porozumią, aby umówić się co do za 
rządzeń, które uznają. za słuszne i konieczne 
dla utrzymania „status quo“, 

Berlin. „Tiigl. Rundschau“ donosi z Peters- 
barga: Traktat rosyjsko-japoński przyszedł do 
skutku z inicyatywy Anglii, której wiele na 
tem zależy. Anglia otrzymała przy tej sposob- 
ności specyalne gwarantye eo doroz- 
szerzenia handlu angielskiego w Azji 
wschodniej. Bawiąca tu misya chińska z wiel- 
kicia miezadowoleniem mówi o tym traktacie, 
który, jak przypuszcza, zwraca się przeciw 
Chinom. 


List cesarza Włiihetsta,. 
(Telegr. „Nowej Reformy“). " 


Londyn. „Daily Chronicle“ i inue pisma zaj- 
mują się obszerwie pismem odręcznem, wystoso- 
wanem przez cesarza Wilhelma do prezyden- 
ta Nicaraguy, którego cesarz nazywa swym 
dobrym przyjacielem. Jak wiadomo, między Ni- 
caraguą a Stanami Zjednoczonemi panuja kon- 
flikt. Prasa widzi w tym liście zbliżenie 
Niemiec do państw Ameryki środko- 
wej celem urządzenia tum stacyi węglo- 
wej dla swoich okrętów wojennych. Prasa wi- 
dzi w tym kroku cesarza Wilhelma prowo- 
kucyę. ~ 

Londyn. Dzienniki donoszą z Waszyngtonu: 
List, pisany przez cesarza Wilhelma do prezy- 
denta Nicaragny, wywołał ta wielkie wzba- 
rzenie i niezadowolenie. Z początku 
myślano, że list ten nie jest antentyczny. Pó- 
źżuiej jednak, po przekonaniu się, że jest on 
autentyczny, bardzo ostro go potępiono, 
jako zwracający się przeciw Stanom Zjednoczo- 
nym. Niektóre dzienniki starają się list ten 
zbagatelizować, twierdząc, że napisał go zape- 
wne jeden z podrzędnych urzędników minister- 
stwa spraw zagranicznych, a cesarz podpisał 
go, nie czytając. Z à 

Berlin. Dzienniki starają sią przedstawić list 
cesarza Wilhelma do prezydenta - Nicaraguy 
Madriza w świetle niewinnem. Ustęp, w któ 
rym cesarz nazywa Madriza wielkim i kocha- 
aym przyjacielem, uważają dzienniki za przy- 
jętą formę w międzynarodowych stosunkach, 


Telegramy 


z dnia 13 lipca. 


i 


Praga. „Nar. Listy“ donoszą z Wiednia, że 
wielu wybitnych posłów niemiec- 
kich nosi się z zamiarem złożenia 
mandatów; między tymi wymieniają b. mi- 
nistra Pradego, pos. Mihlwerta, pos Dobernigga 
i pos. Chiariego. Pos. Chiari na zgromadzeniu 


Kraków, Sroda 13 Lipca 1910, 
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PrenuinerRtę przyjzanuję: 
„Nowej Reformy” i wszystkie urzędy pocztowe: misjezową 
Nowej Reformy“, — Glówna trafika w Rynku. — 
i gl. Śłowkowika 
ogłoszania 
in Lodwika L ^ 
Bife E. — W Jarosławia ja Amster. — W bla BR: a edni: Hur- 
(mprzedaż pojedynozych numerów), oligeria — A. Dokos Nachi.. 
Haosenstein & Fogler (telia ng apie i Frankfurcie n, M.. Berlinie. a wig 
io). „, — R. Mocae oh : 
„ Sehalek (Wolraile), — W Paryżu Soeićtć Mutuelle de Poblicitć A. Loreit> 
dtrectsnr, Ruo Rongsimont Li e . 
Bgłoszenia (inseraty) przyjmuje Administracya „Nowej Roformy" za opłatą oł mó*ejsca wier. 
sza drobnem pismem (petit) za pierwssy reż 20 h.. za każdy następny rsz po 1U b. — Nade- 
słane po 60 h. od wiorsma za każdy rat. c 
Głosy pukliozne po 2 kor. od wiersza. Układ tabelaryczny. cyfrowy, skompiikowany. p'erwszy 


Agencya J. Hopczmae 
9 = Handel Rreterhimera, ul. Szewska. 

(insomaty) przyjmuję: we Lwowie Binrn daieuników. 
„IJ — S. Sokołowski. Fazat Hausmann 9. — W Prze 


Bozyle, 


(takto w Berlinie. Hambargu. Monaohiam i Norymi 


reg 40 hal, następny po 10 bal. od wiersza. 
Załączniki do „Nowej Reformy“ (prospekty, cyrkulerze, ogioszenia itp.) przyjmuje się za cenę 
2 kor. od 100 egr. dla zamiejscowych, a 1 kor. od 100 egz. dla miejacowsch prenumerstorów 


wyborców w Rómerstadt, omawiał sytnacyę po- 
lityczną i oświadczył, że program bar. Biener- 
tha okazał się dobrym. Wpływ stronnictw i grep 
narodowych zmniejszył się do minimum, Admini- 
stracyę i sprawy rządowa załatwia się normal: 
nie bez koncesyi dla poszczególnych partyi Jub 
grap narodowych. O zamiarze złożenia mandatu 
pos. Chiari nie wspomniał. $ x 

Bukareszt. Król Karol rumuński uda się 
do Ischla, aby osobiście złożyć cesarzowi Fran- 
ciszkowi Józefowi życzenia z okazyi 80 roczni- 
cy urodzin. $ 


Propagazda emiyracyi do Brazylii, 


Rio de laneiro. Rząd stanu Minas Geraos 
wysłał agenta emigracyjnego Samsona do Raro- 
py, aby kierował tam brazyliańską propagandą 
emigracyjna. Specyalnie on ma zwrócić nwazę 
ua Austryę. y 


Taryły aunsiro-aiemiosklo. 

Berlin. Walka taryfowa, jaka od dłuższego 
czasu toczyła się między Niemcami a Austryą. 
została zakończona. Niemcy cofnęły 
wypowiedzenie tańszych, wyjątko: 
wych taryf dla nafty austryackiej, 
które ponownie będą zaprowadzone. - Natomiast 
Austrya poczyniła Niemcom różne 


Budapeszt. Przy ostatnich rokowaniach mini- 
strów skarbu okazało się, że Węgrzy nalegają 
teraz na podjęcie wypłat gotówką. Z tego też 
powodu przedłożona będzie prawdopodobnie w 
jesieni obn parlamentom jednobrzmiąca ustawa, 
zawierająca warunki podjęcia wypłat gotówką. 
Przypuszczają, że ustawa matrafi w parla- 
mencie austryackim na bardzo wiel- 
kie trudności. Węgrzy czynią przedłużenie 
przywiłeja wspólnego Banku zawisłem od przy- 
jęcia tej ustawy. 


Strajk głodowy. 


Trysst. Z uwięzionych pod zarzutem zbrodni 
politycznej z końcem mają b. r. 23 osób zo- 
stało na wniosek prokuratoryi 10 wypuszezo- 
nych na wolność, dochodzenie jednak przeciw 
nim trwa dalej. Wiadomość o strajku głodo- 
wym przedstawia się, jak następuje: Przed 14 
dniami uwięzieni, sądząc, że przez to przyspie- 
szą tok postępowania, zagrozili strajkiem gło” 
dowym i w ubiegłą niedzielę 12 osób faktycze 
nie rezpoczęło strajk, ale onegdaj po południa 
zaniechało go. 


Sofia. Na pożegnalnym bankiecie wzniósł 
Bobczew toast, w którym wezwał wszystkich 
uczestników kongresa słowiańskiego, by zawsze 
o tem pamiętali, że w Sofii rezolacye kongresu 
praskiego zostały nietylko umocnione, ale jeszcze 
dalej rozwinięte i zakończył toastem na cześć 
uczestników i na pomyślność przyszłego kon- 
gresu. Toast przyjęto entuzyastycznie, 


Tajemniczy zamach 
Berlin. Właściciel ziemski Kraatz w Lich- 
tenroda koło Berlina otrzymał list z pogróżka- 
mi i żądaniem, aby na oznaczonem miejscu w 
zakopanej puszce od konserw złożył 3000 m. 
W chwili gdy dotknął się tej pnszki, nastąpiła 
eksplozya, przyczem Iraatz odniósł cię% 
kie rany. - 
Policya rosyjska za granicą. 
Brukselą. „Le Peuple” donosi: W Belgii ba- 
wi rosyjski agent policyjny Brodzki, który 
zastępuje zdemaskowanego prowokatora Hartin- 
ga. Brodzki mieszka stale w Teodyum. Soeya- 
liści zamierzają wnieść w parlamencie interpe" 
lacyą do rządu w tej sprawie i zażądają, aby 
wydalono z Belgii wszystkich tajnych policyan- 
tów rosyjskich. 8 


Echa Erólch* iwa w Ses. 

Londyn. W Izbie gmin bothewicy wysio 
sował zapytanie do rządu, czy prawdą jest, że 
Gojkowicz, który brał udział w zamordowa- 
uiu króla Aleksandra serbskiego, został zamia- 
nowany ministrem wojny. 

Podsekretarz stanu dla spraw zagranicznych 
odpowiedział, że warunek, jaki swego czasu 
rząd angielski postawił Serbii, polegał na tem, 
iż mianowanie angiolskiego posła w Belgradzie 
zawisłem jest od tego, by żaden z tych, którzy 
brali udział w królobójstwie, nie zajmował ofi- 
cyalnego stanowiska. Gojkowicz do tej katego- 
ryi nie należy, układ więc nie został narnszo- 
nym. 


Bojkot greczi w Guscyi. 
itonstantynopol. Jak słychać, komitet bojko- 
towy mimo dopuszczenia muzułmanów do kre- 
teńskiej Izby i mimo ponownych przedstawień 
ministra spraw wewn. nie chce bojkotu 
powstrzymać. 


Kwestya kreiońska, 


Konstantynopol. Nadzwyczajna Rada mini- 
strów postanowiła polecić swym ambasadorom 
npomnieć się u mocarstw o ochronę maho- 
metan kreteńskich, których położenie da- 
je powód do licznych skarg. Jak słychać, w. 
wezyr poczyni podczas swej europejskiej po: 
dróży odpowiednie kroki celem ostatecznego roz- 
wiązania sprawy kreteńskiej. 


Spisek reakoyjnz w Turcyi. ` 
Konstantynopol. Jak słychać, odkryty reak- 
cyjny tajny komitet przygotował listę 
Młodoturków, skazanych na śmierć. 
Wczoraj miano dokonać 2 dalszych aresztowań. 


koneesye fiskalne i taryfowe, głównie 
dla importu węgla kamiennego. j -u at l 
Podlącie wypłat w gstówce. . 


Zakończenie kcnyrszn słowiaźsziego. 


„Gar w Bzdze. 

Petershurg. Car przybędzie z rodziną do Ry- 

gi 18 b. m. na uroczystość 200-letnią połącze- 

nia Ioflant i Rygi z państwem rosyjskiem. — 

W mieście czynią wielkie przygotowania do tej 

uroczystości. Z Francyi sprowadzono kwiatów 
za 35000 franków. 


„ Pesaga przeciw Resgi. 
Petersburg. Z Teheranu donoszą: Wyższe 
dachowieństwo perskie wystosowuło do ludno- 
ści odezwę, w której wzywa do wypędze- 
nia wszystkich obcych, przybywających 
do Persyi pod maską szerzenia kultury. a któ- 
rzy chcą trlko Persyę wyzyskać. Jest najwyż- 
szy czas, aby intruzom tym powiedzieć: Precz 
z naszego kraju razem z waszą kulturą. której 
nie potrzebujemy. — Jeżeli każdy z 121/, mi- 
liona Persów złoży po 1 tomanie, to wyswobo- 
dzi się Persyę z niewoli rosyjskiej. 


Walki z Miaiajczykomi. 
Amsterdam. Wedle nateszłej wiadomości, mie. 
szkańcy malajskiej osady na wyspie Pora, łe- 
żącej koło Sumatry, zostali przez tubylców 29 
czerwca wymordowani. Następnego dnia przy- 
szło między wojskiem a tubylcami do starcia, 
przyczem 2 żołnierzy odniosło rany. ** 


Zjazd Ligi- pomocy przemysłowej, 

W dalszym ciągu wczorajszych obrad, któ 
rych początek podaliśmy w popołudniowym nu- 
merze, nastąpiło stwierdzenie legitymacyj dele- 
gatów i udziału towarzystw oraz komitetów 
związkowych w zjeździe. Referentem był dyr. 
Olszewski. Następnie zjazd ukonstytuował się, 
wybierając prezydynm, złożone z prezydynm 
Ligi, posła ks. Kopycińskiego, p. Stwiertniowej 
i p. Jakóba Janika. Na podstawie propozycyi 
komisyi-matki rozdzielono delegatów na sekcye: 
organizacyjną. statutową, finansową i przemy- 
słowo-handłową. Sprawozdanie z czynności wy- 
działa i Towarzystw pomocy przemysłowych za 
rok 1908-9 (referenci: wiceprezes p. Ulmer i 
dyr. Olszewski), jak również sprawozdanie ko- 
misyi kontrolującej z rachunków za r. 1908 i 
1909 (ref, r. Chołodecki), odesłano d0' komisyj. 

Na wniosek wiceprezesa Ligi p. Ulmera, któ- 
ry w swem przemówieniu wykazał wielkia za- 
sługi ks. Andrzeja Lubomirskiego koło rozwoju 
Ligi, obecni przez aklamacyę zumianowali pre- 
zesa Ligi pierwszym jej członkiem honorowym. 

Z kolęż referat na temat: . „Przedsiębiorstwa 
przemysłowe miast jako źródło pokrycia rosną- 
cych potrzeb budżetowych" wygłosił poseł dr 
Battaglia. W referacie tym dotknął mowca 
wszystkich ważniejszych braków i niedostatków 
polityki przemysłowej miast, żądając, aby gmi- 
ny w razie braku inicyatywy prywatnej w szer 
szej akcyi przemysłowej, same tę inicyatywę w 
ręce swe ujmowały, przyciągając do siebie 030- 
by prywatne, któreby z gminą tworzyły spdłki 
przemysłowe. Jako przykład podał referent gmi- 
nę miasta Krakowa, która dała inicyatywę do 
utworzenia się warsztatów stolarskich z Sub- 
wencyą rządu, a zachęceni jej krokami przystę- 
pnją obecnie drobni przemysłowey jako człon 
kowie spółki do owego przedsiąbiorstwa. Refe- 
rent wskazał na szereg piekących potrzeb ma- 
szych miast, którym gminy nie zaradzają wskn- 
tek pewnej opieszałośei i braku inicyatywy. — 
Referent zgadza się tylko pod tym warankiem 
na ujmowanie przez gminy pewnych przedsię: 
biorstw, które właściwie powinno się zostawić 
prywatnym jednostkom, jażeli - właśnie z ich 
strony mie objawia się dążność do inicyatywy. 
Zawsze bowiem administrecya gminna czy pań- 
stwowa jest droższa, niż administracya prywatna, 

Za pracowicie obrobiony referat podziękował 
posłowi Battaglii wiceprezes Digi p. Ulmer, po- 
czem rozwinęła się dyskusya. 

Poseł Zieleniewski i r. Kosobucki 
żądali ograniczeń w kierunku przemysłowej dzia- 
łalności gmin, wychodząc 2 założenia, że prze- 
mysł mogą rozwijać jedynie osoby prywatne. 
Na szeregu przedsiębiorstw gminnych i państwo- 
wych wykazywali mowcy, iż one nie przynoszą 
gminom dochodu, lecz bardzo często deficyt. 

Z poglądami prelegenta zupełnie zgadzali się 
prof, Bujwid, dyr. Rolle, dr Sichrawa i 
p. Lorenz, prostując niektóre twierdzenia pp. 
Zieleniewskiego i kosobuckiego. 

Wkońcu referent dr Battaglia wyjaśnił, 
że nie myślał o niszczenia przemysłu pry watie- 
go przez gminy, chciał jedynie wskazać pola, na 
których gminy w kierunku uprzemysłowienia 
kraju mają szeroką arenę działania! 

Nastepnie p. WŁ Kamberska, delegatka 
z Żółkwi wygłosiła referat: „Zadanie kobiety w 
akcyi uprzemysłowienia krajn*. 

Referentka w wywodach swych silnie akcen- 
towała ważoość pracy kobiet nad uprzemysło- 
wieniem kraja. Wykazała, jakie korzyści odnio- 
są z takiej akcyi kobiety i o ile akcya ta bę: 
dzie pożyteczną. Za pięknie wygłoszony odczyt 
nagrodzono referentkę oklaskami, > 

Po wyczerpaniu porządku dziennego udali się 
uczestnicy zjazdu na obiad do hotelu Saskiego. 
W czasie obiadu toastowali: prezes Ligi ks. A, 
Lubomirski na cześć gminy Krakowa w ręce 
prezydenta dra Teo; prezydent dr Leo na po- 
myślność prac Ligi w ręce jej prezesa, poseł 
Federowicz na cześć delegatów rządu central- 
nego; wiceprezydent Szarski na cześć posłów 
do parlamentu w ręce posła ks. Kopycińskiego; 
radca sekcyjny Gałecki na cześć Ligi; wicepr. 
Ulmer na cześć Polonii amerykańskiej i Pola- 
ków z pod obn zaborów; delegat z Ameryki ka. 
Zapała imieniem lada polskiego z za Oceanu po 
dłuższej przemowie wzniósł toast na cześć Tagi. 
Toastami pp. Rollego, Andelmanna i wieśniaka 
Madeja z Biersanowa zakończono ucztą. 
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Po obradach w sekcyach ndali się uczestnicy 
jazdu do teatru miejskiego na przedstawienie, 
a następnie do hotelu Pollera na wieczornicę. 


eronika. 


Kalendarzyk kościelny: Małgorzaty p. 
i Anatleta p. 

Kalendarzyk astronomiczny: Wschód 
alońca o godz. 3 min. 47, zachód o godz. 7 m. 44 
długość dnia godzin 15 min. 57. 


Teatr miejski imienia Słowackiego: 
„Manewry jesienne”. 

Teatr ludowy (w parku Krakowskim): „Ko 
àciuszko pod Racławicami“, 

Zjazdy: Ligi pomocy przemysłowej (Il. dzień 
obrad); Tow. Szkoły Ludowej: o godz. 91/4 rano 
acbranie plenarns w anli uniwersyteckiej, 


Pamiętajmy o wetaranach. Zbliżające się dni 
uroczystego obchodu bitwy pod Grunwaldem zgro- 
madzą w Krakowie liczne rzesze rodaków z wazy- 
stkich dzielnie dawnej Polski. Wydział, opiekujący 
się Przytnaliskiem uczestników powstania z roku 
1863, postanowił skorzystać z tej chwili i przypo- 
mnieć społeczeństwu tych weteranów, którzy przed 
półwiekiem przeszło przelewali krew za Ojczyznę, 
a dzisiaj żyją wśród warunków często przykrych. 
Są to starcy, którzy już niezbyt dłago będą ape- 
lewać do społeczeństwa o pomoc, a którym należy 
się u schyłku życia co najmniej „panis bene me- 
rontiam*. Czcząc pamięć zwycięskich bohaterów z 
pod Grunwaldu, pamiętajmy o tych żyjących, któ- 
rzy walczyli z przemocą o wolność ojczyzny po 
kniejach i lasach, tropieni przez hordy najeźdźców, 

Przytulisko potrzebnja i — czego nie potrzeba 
podnosić — zasługuje na pomoc. Stworzone przed 
15 laty ofiarnością kilkunastu obywateli-patryotów, 
dające dziś blisko 40 starcom przytułek, rozporzą- 
dza tak szezupłemi środkami, Że dzisiejsi kierowni- 
cy jego a obawą patrzą w przyszłość może jnż 
niedaleką, kiedy ci, złamani latami i walką z lo- 
gom tułaczem, zmuszeni będą — jak się wyraża 
odezwa wydziału — powiedzieć, uprzedzając śmierć 
litościwą: „Żegnajcie, społeczeństwo polskie już o 
was myśleć przestało!* Ale wydział ma niepłonną 
nadzieję, że spodziewanym niedoborom zapobiegnie 
ze szlachetnych pobudek płynąca ofiarność roda- 
ków, przybyłych na obchody grunwaldzkie do Kra- 
kowa i zapewni dalszy byt przytuliska, Wydział 
przytnliska otrzymał od magistratu pozwolenie na 
wstawienie stolików w Barbakanie i pod Wawelem 
dla zbierania datków na rzecz weteranów. Równie 
przyjmuje ofiary, tudzież wpisy na członków ~ kan- 
celarya przytuliska = w ie (alica Biskupia 
L 16). 

Pożegnanie prof. — Wczoraj 
e godz, 12 w południe, — jak o tem już donosi- 
Mómy — w sali seminaryum filozoficznego w da- 
wnem gimnazyum ów. Anny żegnała młodzież uni- 
wersytetu Jagiellońskiego nstępnjącego z katedry 
prof. Maurycego Straszewskiego po 38-letniej dzia- 
łalności. Sala była dekorowaną makatami, zielenią 
i kwiatami. Oprócz obecnych uczniów profesora, 
waięli w uroczystości udział: dziekan wydziału fi- 
Jlozoficznego Bieńkowski, profesorowie: Zdziechow- 
ski, Brzeziński, Garbowski oraz byli uczniowie. — 
Wchedzącego do sali prof, Straszewskiego przyjęli 
obecni oklaskami, poczem p. Kazimierz Bereżyński 
prezes Koła filoz, U. U. J. przemówił imieniem o- 
~ Becnych uczniów i wręczył profesorowi na pamiąt- 
kę książkę p. t. „Szkice filozeficzne”, zawierającą 
rozmaite prace dawnych I obecnych nczniów. Imie- 
nłem dawnych słuchaczów pożegnał ustępującego 
profesora dr Gielecki, wreszcie proł. Zdziechowski 
w imieniu kolegów profesorów, 

Prof. Straszewaki w serdecznych słowach podzię- 
kowal za zgotowane mu pożegnanie, poczem od- 


Główny skład rowerów 
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czytano szereg nadeszłych telegramów. Wieczorem |w gimn. w Sokalu, Józefowi Stachnikowskiemu 


odbyła się w salach hoteln Pollera uczta na cześć 
ustępującego profesora, 

Przeciążenie urzęćników telegraficznych wo- 
bee napływu przyjezdnych gości daje się obecnie 
odczuwać na krakowskiej poczcie, Wczoraj ubika- 
cyc da nadawania telegramów na głównej poczcie 
były formalnie przepełnione, a normalne spełnianie 
obowiązków było dla urzędników niemożliwe. Było- 
by pożądanem, aby dla wygody publiczności i dla 
ulżenia przepracowanym urzędnikom telegraficznym, 
dj rekcya poczty krakowskiej pomnożyła ilość sił przy 
telegrafie prowizorycznia przynajmniej na czas ob- 
chodu granwaldzkiego. 

Związek ekonoriczny urzędników, profesorów 
i nauczycieli zawiadamia swych członków, że sprze- 
daż wędlin i masła w większej ilości ze względu 


-|na zjazd grunwaldzki odbędzie się zamiast jak 


zwykle w sobotę, we czwartek dnia 14 b. m., 
a gdy zapas wystarczy, także i w piątek 15 b. m. 
od godz. 3—8 w sklepie Związku (Plac św. Du- 
cha obok kościoła św. Krzyża), 


Omyłka druku. We wczorajszem sprawozdaniu 
ze zjazdu Ligi pom. przem. wkradł się w stre- 
szczeniu mowy prez. dra Lea błąd druku. Błędne 
zdanie ma brzmieć: „Witając zjazd Ligi, zazna- 
czył prezydent, że coroczny egzamin z prac Ligi 
jest egzaminem z praktycznego (nie politycznego) 
patryotyzmu naszego społeczeństwa“. 

Szyby wybite hukiem armat, Wczoraj poza 
miastem odbywała ćwiczenia artylerya, — Głośne 
strzały dały się kilka razy słyszeć w Krakowie. 
W czasie jednego z takich strzałów wskutek wstrzą- 
śnienia powietrza wypadła wielka szyba z okna 
domu pod l. 147 przy ml. Morgensterna i zraniła 
bawiących się na ulicy dwoje dzieci: Tadeusza 
Noska, 3-letniego syna podurzędnika kolejowego i 
7-letniego Henryka Chrząszcza, syna konduktora 
kolejowego. Dzieci odniosły rany na głowie a No- 
sek prócz tego doznał wstrząśnienia mózgu, Rany 
opatrzyło pogotowie. 

Upadek z brzegów Wisły. Z podmurowania 
brzegu nad Wisłą pod Wawelem, z wysokości 15 
m., spadł 40-letni ceglarz Wojciech Dziegtarz i 
na kamieniach pokaleczył się dotkliwie, przyczem 
uszkodził sobie kręgosłap. Poważnie chorym zajęło 
się pogotowie. 

Aresztowanie. Wczoraj po poładniu zjawił się 
w Kasie oszezędności jakiś mężczyzna, który chciał 
zastawić znaczną ilość biżateryj, Ponieważ męż- 
czyzna ów wyglądał podejrzanie, aresztowano go. 
Aresztowany podał, że nazywa się Franciszek 
Mazgaj. Podczas rewizyi znaleziono przy nim du- 
Żo biżnteryi i 10 kart zastawniczych. Zachodzi po- 
dajrzenie, że przedmioty te pochodzą ze znaczniej- 
szej kradzieży. 

Przejechanie przez pociąg. Z Krzeszowic do- 
noszą nam: Wczoraj w nocy pociąg towarowy nr 
196, wychodzący z Krzeszowic, przejechał sygna- 
łowego Jana“ Brzykczyna. — Nieszczęśliwy zginął 
na miejscu, osierocając żonę i dwoje nieletnich 
dzieci. 

Mianowania w szkołach średnich. „Gazeta 
lwowska“ ogłasza: Rada szkolną krajowa nadała 
posady w szkołach średnich następującym profeso- 
rom i rzecz, nauczycielom: Janowi Prysińskiemu 
z Tarnowa w gimn. IV w Krakowie, dr Janowi 
Sajdakowi z Wadowic w gimn. św. Jacka w Kra- 
kowie, Henrykowi Maurerowi z Cieszynn w gimn. 
w Jarosławiu, Józefowi Kantorowi z Jarosławia 
w gimn, w Bochni, dr Janowi Leciejewskiemu ze 
Lwowa w gimn. lI we Lwowie, Franc. Paczosie ze 
Lwowa w gimn.1V we Lwowie, dr Błaż. Jurkowskie- 
mu z Jarosławia w II szkole realnej we Lwowie, 
Bolesł. Pochmarskiemu z Dębicy w II szk. realn. 
we Lwowie, dr Michałowi Janikowskiemu ze Lwo- 
wa w gimn. w Dębicy, Szymonowi Mordackiemu 
ze Stryja w gimn. II we Lwowie, Adolfowi Bo- 
guckiemu z Tarnowa w II szk. realn. w Krakowie, 
Michałowi Demczukowi z Sokała w gimn. ruskiem 
w Przemyśla, ks. Włodz, Arbanowi z Tarnopola 


z Buczacza w gimn. w Dębicy. 

Dalej zamianowała rzeczyw. nanczycielami zast. 
nauczycieli: Stefana Języka z Krakowa w gimn, I 
w Tarnowie, Wł. Szujskiego z gimn. III we Lwo- 
wie w gimn. w Żółkwi, St. Goneta w II gimn. 
polskiem w Tarnopolu, Edm. Skarbińskiego ze 
Lwowa w II gimn. polsk, w Tarnopolu, Urbana 
Przyprawę w gimn. w Sanoku, Józefa Żaka z Kra- 
kowa w gimn. Alil w Stryju, Andrzeja Serafina 
z Krakowa w II gimn. polsk, w Stanisławowie, 
Romualda Dąbrowskiego z Tarnopola w gimn. w 
Brodach, Rajmunda Gostkowskiego z Drohobycza 
w I polsk. w Stanisławowie, St. Szeleskiego z Tar- 
nowa w gimn. w Złoczowie, Zygm. Passowicza 
z Sambora w gimn. w Sokalu, T. Kaniowskiego 
ze Stryja w szk, real, w Jarosławiu, W. Romań- 
skiego ze Lwowa w gimn. w Jarostawiu, Wacława 
Borzemskiego w glmn. polsk. w Kołomyi, Alfreda 
Brodnickiego ze Lwowa w gimn. w Drohobyczu, 
Bronisława Rylskiego w gimn. w Sanoku, Stani- 
sława Piskę z Trębowli w gimn. w Brodach, Jana 
Kamińskiego ze Lwowa w gimn. rusk. w Kołomyi, 
Franc. Cyprysa z Tarnowa w gimn. w Stryjn, 
Platona Łuśpińskiego z Stanisławowa w gimn. 
w Buczaczu, Ludwika Frączka ze Lwowa w szkole 
realn. w Tarnowie, Bronisława Piątkiewicza z N. 
Sącza w gimn. w Wadowicach, Franc. Brudniaka 
z Krakowa w gimn. w Jaśle, Izaaka Palka w gimn. 
w Buczaczu, Tadensza Charlewskiego z Tarnopola 
w gimn, w Brzeżanach, wreszcie zamianował nau- 
czycielem prowizorycznym w gimn. w Bochni Zdzi- 
sła Wilasza ze Lwowa, 

Z Akademii muzycznej w Wiedniu. Krakowian- 
ka p. Anna Kitschmanówna, b, uczennica szkoły 
fortepianowej p. L. Grodzickiej, otrzymała w tym 
roku w wiedeńskiej Akademii muzycznej dyplom 
z nkończenia studyów. 

Bojkoł mięsa. Z Wiednia telefonują nam: W 
Waidhofen bojkot mięsa zakończył się zwycięstwem 
komitetu vojkotowego. 

Purze. Z Nyiregyhaza telegrafują: W całym ko- 
mitacie Szaboles szałała wczoraj burza z gradobi- 
ciem. Zasiewy zniszczone. 

Ofiary aeronautyki. Z Bornemonth (Anglia) te- 
legrafują: Gdy awiator Rolls chciał wczoraj na 
swym latawcu dokonać zwrotu nad wielką trybuną, 
spadł i na miejsca się zabił, 

Upały w Ameryce. Z Nowego Jorku telegrafu- 
ją: Upał trwa dalej, Wczoraj zginęło tu na udar 
słoneczny 12 osób, we Filadelfii 8, w Harrisber- 
gu 3. 

Pożar miasta. Z Halifax (Nowa Szkocya) tele- 
grafują: Miasto Campbeltowu padło ofiarą p!omieni. 
Zgorzały także kościoły, banki, szpitale i teatr. — 
4000 osób bez dachu. Szkodę oceniają na 2 milio- 
ny dolarów. 


= 


Mianowani'. „Gazeta Lwowska“ donosi: Prezy- 
dyum galicyjskiej krajowej dyrekcyi skarbn zamia- 
nowało zarządcami podatkowymi w IX klasie ran- 
gi oficyałów podatkowych Karola Schelię, Jana 
Kutkowskiego, Michała Leśniaka, Grzegorza Duja- 
nowicza, Teofila Konika, Dymitra Ciepłego, Wła- 
dysława Szczurkę, Jakóba Lufta i Eugeniusza Ko- 
rytkę, a oficyałami podatkowymi w X klasie rangi 
asystentów podatkowych Karola Greka, Ignacego 
Czandernę, Stanisława Świętnickiego, Józefa Eitel- 
berga, Stefana Skołozdrę, Kazimierza Danikowskie- 
go, Walentego Kolmera, Piotra Stycznia, Adolfa 
Winiackiego, Ignacego Janiszewskiego, Władysła- 
wa - Rybackisego, + Ignacego Łagodzica i Józefa 
Kolpę. — 1 


s 


J 


Zmarli: 

Zygmunt Zaremba, urzędnik cłowy w Szcza- 
kowej, zmarł w Krakowie, przeżywszy 45 lat. 

Władysław Krzyżyk, czeladnik tapicerski, prze- 
żywszy 38 lat, zmarł w Krakowie. 


m KA 


Bluzy, Halki, Czapki sportowe, Woale gazowe, Welonki, Szale jedwabne i 
strusie, Żaboty, Krawaty, Kołnierze, Hafty szwajcarskie, Koronki, Wstążki, Paski, 
jedwabne, Krepiny, Aplikacye, MASA na à bluzy. 


Taśmy, guziki oraz przybory do szycia domowego. 


L. Lubicz È 


Niebezpieczeństwo 


tajemniczej OUSPY. 


Przekład Wandy Konczyńskiej. 


(Ciąg dalszy.) 


— Robię tylko to, co chcą — odpowiedział. — 
Jeżeli zechcę dać wam wody, będziecie ją mieli, 
jeżeli nie, zginiecie natychmiast. Pięćdziesięciu 
moich przyjaciół CZUWA, rozstawionych w krza- 
kach. Są oni dobrze uzbrojeni, nie umknie- 
cie nam. 

Aby złagodzić trochę ton rozmowy, zapy- 
tałem: 

— (Gdzież nanczyłeś się po hiszpańsku? 

— Na lądzie, gdzie przebywałem pięć lat. 
Sam jeden mówię tn tylko tym językiem. 

Dawałem mu pieniądze, aby mi pokazał swych 
towarzyszy, lecz odsunął je z oburzeniem, mó- 
wiąc: 

— Alboż potrzebuję pieniędzy! Nigdy prze- 
cież nie opuszczam wyspy. Nie boimy się też 
waszych palnych broni, bo jeżeli zabijecie choć- 
by jednego z naszych, strzały zatrute pomszczą 
naszą krzywdę. Znamy tylko naszą wyspę i nie 
chcemy znać nic innego. 

Dałem mu tabaki. Przyjął chętnie i zdawał 
się być wzruszonym tą uprzejmością. Zdaje mi 
się, że gdyby mie ten szezęśliwy pomysł, nie 
bylibyśmy uszli cało. W istocie dał znak szyb- 
kim ruchem ręki ponad głową i wymówił kilka 
słów w języku serijskim. Nie usłyszeliśmy żadne- 
go szmeru w pobliżu nas, a przecież, kiedy wódz 
powiedział: „Już poszli“, uwierzyłem mu chętnie, 
ponieważ ów niepokój SAN że się jest gle- 
dzonym, opuścił mię. 

Zjedliśmy z Indyaninem anma którego głów- 
ną daninę stanowił królik, zabity przez Norto- 
na. Podczas obiadn zawiązała się między nami 
rozmowa tak serdeczna, że zdawało nam się, 
iż mamy do czynienia z kolegą szkolnym. Opo 
wiadał nam, że z dawnej liczby 1500 krajow- 
ców żyje obecnie zaledwie 500, zamieszkują- 
cych 4 lub 5 wiosek, rozrzuconych na wyspie. 
Powodem tego ubywania ludności była zmniej- 
szająca się stale liczba kobiet, które stanowią 
obecnie trzecią część mieszkańców wyspy. Po- 
wiedział nam też, że we wsi, leżącej opodal 
nas, znajduje się wyniosłe wzgórze, gdzie prze- 
chowują biały, duży kamień, bóstwo wyspy. 
Mieszkańcy nie zajmują się uprawą roli, lecz 
żywią się muszlami i rybami morskiemi, lub też 
zwierzyną, ułowioną w krzakach, 

Na deser podałem Indyaninowi tytonin, a 
Norton podarował mu starą fajkę. Podziękował 
mi gorąco, ponieważ nie palił od tego czasu, 
jak zabrał tytoń z kieszeni dwóch białych, któ- 
rych jego pokolenie zamordowało. Ci dwaj po- 
dróżniey zamiast starać się pozyskać sobie 
przyjaźń Serisów, zabili kilku z nich strzałami, 
Indyanie zaś zamiast położyć ich natychmiast 
trupem, woleli, aby nie zatruć ich ciał, wziąć 
ich głodem i zjeść. 

Serisi widzieli nasze wylądowanie i gdyby 
moja historya o wietrze, który zmusił nas do 
wylądowania na wyspę, nie była istotnie praw- 
dziwą, byliby nas z pewnością zabili. Na naszą 
prośbę wódz zaprowadził nas do wsi. Wieś by- 
ła ciągle pusta, ale poza świątynią spostrzegliś- 
my źródło czyste, woda zaś jego napełniała cy- 
sternę, czy też zbiornik, naturalny. Norton prze- 
chyliś się już, aby Się, "napić, kledy Indyanin 
chwycił go za ramię i odrzucił szybko w tył. 
* — Jeden łyk tej wody — mówił — a byli- 
byście umarli w parę sekund. Zatruli bowiem 
źródło, abyście nie mogli im umknąć. 

Chcąc nam to udowodnić, włożył rękę do 
wody i wyciągnął z UB gnijącą wątrobę je- 
lenia, 

— Tę wątrobę — objaśnił nas — ukąsiło 


Sroda, 13 Lipca 1910, 


jaż przeszło dwadzieścia wężów bardzo jado- 
witych. W ten sposób fabrykujemy sobie tru- 
ciznę. 

Wyciągnął z kołczana strzałę, której koniec 
był zatknięty w kawałek takiej wątroby i sta- 
rał się nam wytłomaczyć, jak trucizna, miesza- 
jąc się do krwi, zabija człowieka w kilka 
minut, 

Naturalnie, dodał, nie jemy mięsa zwierząt, 
zabitych temi strzałami; do polowania używamy 
innych strzał, albo też chwytamy zwierzynę w 
pułapki, jak oto tam widzicie. Nie radzę wam 
tam Jodie iść, ponieważ nie widziałem wszy- 
stkich moich przyjaciół, więc gdyby was tam 
dostrzegli, mogliby was tam zabić. Jutro opu: 
ścicie wyspę, przyrzekając mi, że już więcej tu 
nie powrócicie. Gdybyście zaś wrócili, zginęli- 
byście natychmiast. (Dok. nast.) 


OREW ZETTRZY TYCOON E YATO ZGRZEWCE 


Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Michat Konopiński, 


Ruch przejezdnych. 


Kraków, 12 lipca, 

HOTEŁ BELVEDERE (pokoje od 2 koron. Łazienki, Re- 
stauracya i kawiarnia na miejscu): Edmund Obecny 
Brooklyn-Nowy Jork, Antoni Benda z synem z Leczice 
„Czechy), Tadeusz Śiroklim z Turek, Franciszek Funk, 
Józef Neukirchner z Kleczedinga (Czechy), Władysław 
Kaczorowski z Żoną i synem z Sanoka, harol Vondra- 
szek z Kolina, Stanisław Ganczawski z Radomyśla, Ma» 
1ya Zembrawska, Wincenty Świerkowski z W arsu wy, 
Hipolit Ciesielski Z Sosnowca. 


Oświadczam niniejszem, że za dwa weksle 
po 600 koron, podpisane wczoraj przezemnie 
człowiekowi poważanemu, lecz, jak sią dziś do- 
wiedziałem, choremu umysłowo, nie odpowiadam 
i wszystkich pp. eskonterów i banki ostrzegam. 

Kraków, 12 lipca 1910 r. 333 


marcel Paslawsti, 


Kursa telegraficzne, ` 


Wiedeń, 12 lipca. Losy: a) proceatowe: Austryaokie 
zakładu kred, z obl, pre, z roka 1880 3-pro. 29525, Austre. 
sakł, kr. z obl, pro, g r. 1889 3-pre. 275*35. Uregul. Du- 
naju z 1870 r. 100 złe, Ó-pro. 296 -. Weg. Banku hip. 
po 100 złr. d-pro. 247*75, Pożyczka serb. prem. po 100 fr, 
2-pro, 111' —, b) bezprocentowe: Budapeszteńskie (Basilica) 

6 slr, 28'55. Zakł, kred, dla h, i p. po 100 złr. 5:9'—, 
lary 40 złr. m. k. 20U'—, Pożyoską m, Insbruka 20 
zir. 117:—. Losy m. Krakowa 20 zł, 180*—, Pożyczka 
m, Lublany 20 złr. 7950. Palfy 40 złr. 250,—. Czerw. 
krzyża Tow. austr, 10 złr. 6450. Czerw, krzyża węg. 
Tow. 5 złr. 38'40, Losy fund. arcyka, Rudolfa 10 złr. 
13:—. Salma 40 zlr. m. 248*—. Pożyczka Salcbarga 
20 gir. 115*—. Tureckie oblig. prem. kolei po 400 tr. 
. Tureckie oblig. prem. kolei pro. 259—, Losy 
im "m. Wiednia z 1874 roku 533*—, ~- 


Berlin, 132 lipca. Austryackie banknoty 85'16, Spi: 
rytus ——. 
Paryż, 12 lipca. Renta 3-pro. 97:65. Mąka 33-50. 


Zamknięcie giełdy. 
Wiedeń, 12 lipca. Zamknięcie giełdy o g. 3 m. 10. 
(Waluta koronowa,) 

Akcye: Austr. Zakł. kred. 066 75, węg. Zakł. kred, 
840 —, Anglobanku 312 75, Unionbanka 607 50, Län- 
derbanku 496 50, Bankyerein 541 75, Bodencredit 11 98, 
Galic. Banku hipotecz. 661 —, Kolei państwow. 739 20, 
kolei połudn. 108 50, 4°/o poż, m. Krakowa 93 —, kolei 
północnej 63 59, kolei Czerniow. — —,  Alpiny 740 25, 
ima Muranyi 631 75, Prag. Tow. żelazn. 27 80, Fabryki 
broni 704 —, Akcyc tureckie tyt. 389 —, Gal. akc. Tow. 
kop. n. 867 --, Obl. węg, indemniz. 92 "40, Renta ma- 
jowa 94 lä, Austr. renta koron. 84 10, Węgier. renta 
koron. 82 15, b6-latnie Listy Tow, kred. ziemsk. 93 50, 
49 Listy Banka hip. 93 75, 4'/,%/, Listy Banka hip. 
99 60, 5%, Listy Banku hip. 110 —, 4%, Listy Banku 
kraj. 94 50, 4*/,9/, Listy Banku kraj. 100 26, 4°% Gal. 
Obl. propin. 97 90, 49/, Gal. pożyczki kraj. 1893 93 60, 
40], Pożyczki m. Lwowa 93 —, Losy tureckie 259 25. 
Marki 117 50, Ruble 253 50, Rosyj. pożyczka 103 90. 


. austr. fabryki broni 
w Steyer dla rowerów 


akcyjnego fabryki 


Generalne zastępstwa: 


pierwszego styryjskiego tow. 
rowerów 
Jana Pucha w Gracu 


i koronkowe, Rękawiczki, Pióra 
Pończochy, Materye 
308 4 0 


Perfumy i a — poleca 


„WRFFEŃRAB 
„PUCARAD 


4834 6 0 


Fabryki rowerów „PREMIER HELICAL” 
i oryg. 


ameryk. „CLEVELAND“ jak rów- 
nież i wielu innych fabryk. 


« Rowery Motorowe. 
Przybory do rowerów i części składowe do tychże, 


ZYGMUNT SLIMAKOWSKI "ów, ie A+. 


Ceny niskie bez konkurencyi. — Zamówienia listowne odwrotnie. 


Uwaga. W niedziele i 


mamam Zaklad artystyczno-kamieniarski a 
i bndowiany 


Józefa Rue$ZU 


naprzeciw omentarra w Krako- 
© wie, posiada wielki wybór goto- 
§ wych pomników z piaskowca, gra- 
4 nitu i marmuru. Podejmuje się 
f wykonania grobowców w miejscu 
i na omine Telsfon 759. 
261 155 0 


piękne, wybierane, świeżo 
Morele rwane. z własnego ogrodu, 


I gatunek 440 kor., Li gatunek 3-80 kor. > WJ 
Była w 5 kę. koszykach franco za zaliczką N. 
Riesel, Zaleszczyki. 4910 4 5 


 BRTYSTYCZNE 


| skromne i wytworne 


UMEBLCWANIE 


Józef Sperling 


Rraków, Dunajewskiego JĘ 


Zakład fryzgerski | 


dobrze prosperujący, przy pryncypalnej ulicy 
w Krakowie, jest zaraz do odstąpienia pod bar- 
dzo korzystnemi warunkami. -- Wiadomość u 
Stanisława Wantucha, Kraków. ulica Jagiel- 
lońska 7, I piętro. 


© Lad 
Do wynajęcia 
zaraz albo od 1 sierpnia 3 pokoje, przedpokój 


i kuchnia, przy ul „lopolowej 1. 32. Wiadomość 
na miejscu między 3—5 po poł. 


Ukończony filozof 


zdolny matematyk i fizyk, rutynowany korepe- 
tytor, biegły w języku polskim, ruskim i nie- 
mieckiw, przyjmie lekcye w miojscu lub na pro- 
wincyi. Zgłoszenia pod K. B. Uniwers. Kraków, 


H| oddzielne. Wiadomość u właściciela do- 
4 mu przy ul. św. Jana 26. 


Morele (Aprykozy) 


5 kg. koszykach franko za zaliczką, L) 5 
| M.) 4:40 kor., S. Falik, Zaleszozyki. 


Z drukami diej w Krakowie, ul. Jagielloúska 10. 


F. & €. Zajączek I LANKOSZ omnes 


na sezon obecny polecają w wielkim wyborze sukna, sie- 
raczki, najmodniejsze kamgarny, szewioty i korty własnega 
wyrobu oraz oryginalne angielskie na ubrania męzkie i ko- 
styumy damskie. Gotowe paleryny, koce na łóżka z sierści 
wielbłądziej, derki powozowe, automobilowe i na konie. 


| + 


307 4 


5023 I 2 


4922 3 3 


4622 3 3 


codziennie świeżo 
rwano, wysyła w 
5 kor, 
4911 8 2 


Nad modrym Dunajem, powieść . ć 
J. U. Niemcewicz. Żywoty znacznych w XVII wieku ludzi —40 


Do nabycia w Administracyi „N. Reformy*, oraz we wszystkich księgarniach 
Skład główny w księgarni 6. Gekethnera i Ski w Krakowie. 


nowych i przegranych 


0*--02099990999.999PYOPR79 
- Skład fortepianów i pianin 


ZYGMUNTA RABY 


KRAKÓW, ULICA ŚW. JANA L. 13 
Sprzedaje i wypożyczu najtaniej (tukże nu raty). 


Wyłączne zastępstwo c. k. fabryk Braci Stingi w Wiedniu. 


2399229990 0900999999999999 


Wydnwnietoa „Nowej Reformy" 


wienia, Informacye w miejscu. 


do drobnych posług. Zgłoszenia 
ministracyi „N. Derr 


Moda 


20 


int. panna, 


DJ 


Apteki © Sedziszonie 


niosąca 16 tysięcy kor. brutto, do Kii i 
4914 3 


Tanio do sprzedania 


aparat fotogr., 9><12 i Pocket-Kodak. — 

Oglądać można od 2—5, ulica Berka Jo- 

selowicza 17, I p, u SPT domu. | e= 
495 4 : 


|Potrzebny chłopiec 


my“ od 10—12. 


znająca się 


Dana lokani = 
Zakład pogrzebowy „Concordia“ 
SANA MY OLEI EG O 


przeniesiony na Plac Szczegański L 2 (dom wlasny), — Telefon tit 334. 


Zakład podejmuje się urządzeń pogrzebowych, oraz sprowadzania zwłok ze wszpstkich 
kiajów europejskich. 


święta magazyn zamknięty. 


Najezystsza wem do wutewanit. 
Tite dywanowe, lanete wstąpione ild 


Wszelkie ziecenid wykonują odwrotnie 
Założony w r. 1872 


poj Zaklad anystyczno kamienia 


BRACI TREMAECKICH 


kraków, ul, Rakowicka 7, tal, 462. 


$ podejmuje się wykonania grobowców 
Si pomników, tak w miejsca jak na 
pra, Sprowincyi, oraz poleca wielki wybór 
z ý pomzików gotowych z piaskowca, mar 
sf maru i granitu. 111 135 300 


do Ad- 


Potrzebni chłopcy 


do roznoszenia dziennika. Zgłoszenia 


od 3—4 do Administr. „N. Reformy". 
32930 


4816 3 3 na gospodarstwie, poszu- 
ED = o dł kuje posady. Adres: „Julia“ poste rest. 
: KEBZ O O Józej Głada. Qporni, powieść w 2 tom. na tle Po wau unitów 4— ENA ali Calik 
gjo 9 ubikacyach, ślicznie położony w le- B. Bolesłuwita. Para Czerwona, powieść w 2 tom, . . |. . 2-40 | zazmzzzznnzzznwze 
|e, 25 mnutod stacyi Leńcze, jestna| _. przed burzą, sceny z r. 1830, 1 tom .......... i20J] 
$| letnie mieszkanie zaraz do wynajęcia.| |. pynisaryusz, wspomnienie z r. 1838 . . . . . . . 120 
| Podzielić można na 2 lub 3 mieszkania| _ Nad Sprea, powieść MCO PORA 0; 


Rządca drukarni L. K. Górski 


